
•ir*/) ł M ł  O m . (Qj ę  ̂«■*«!- ^  SB ¡T̂C* •***•* *? (ft f \  łfii
» ------ 'V^»wi*w i»w -W !>(•«.««* ---- »./•.*«•‘i' «AtJrt iii«

*■/

P i s m o  p 9 § w i Q G 9 i i 9  s p r a w i e  r o b o t n i k ó w  I  f n t e f i g a n c j i  p r a c u j ą c e

Che pTCCEsersty: 
i ie s ią tz n ii  IUQÜO  

u  prcwincji» M  
Zsgrafiicą „ 4900
E tid a  tiowa podwyżka 
ł f c o ł r l ą m j*  Jü *  p r * y j? t*  
« (to tM sia  c i  dnia rmia* 
ł j  e»n b e i npriedniego 

iłłrindonilenla.

Administracji otwart» od g. 9 ran*
do 7 wieczorem. *»« M tH tf

Reduktor przyjmuj# tro «rWikl 1 pląti* 
od * — T wieeserwm. _

Sekretarjat Rsdakcjl otwarty dU pu
bliczności od fl—8 wieftz. codzienni <.
Fekspisfar ałM*daiąeyełi td* d* dr«kx R*i* te |i  

sl* iwtwl ---------------
i  rrykmły bat oxoaczMta bo*sr*r|«a i f « u >  
— — — ią n  k e i f tM i  -  -  -

CHNA OGLOSZBN:
Przad tekfteja mk. 200__
v  tekście mk. U0.—reki*, 
my Mk. 200. - 5, nekrologi 
mk. 100—, kcfnaniku? 
mk.120, iwyciąjne mk.7i 
za wieriz ■emparelav/ 

jednottmrvy. 
OgtMzeaU drotnc 2 0  m 't. 
«a »ynz.dli postukują, 
cjch pney ora* zapaWo- 

bs dekumeatj mk. 15. 
Oełoaaanta zamlajicave a 
«T proe. droíej. — Ztgrv 
alesna 100 proe. drotaj. 
Ggtjixeali nadsyłani pi 
g. 6 ariasi. 60 proc. dro*.|.

Redakcja i administracja Przejazd Na o. T E L E F 9 R  K l  32. Konto czekowe p- K. 0. 60.143.

— Prenumeratę i ogłoszenia dla pistra „PracŁ* pr2>j«r,uje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach. Zanikowa Nr. 15. —
Lii I 1 !■■■'! III IL ' . ■' U l l II .±____[_L'______ as_________ m-MMSHJl-l. ■ ' —  iwglłiTii n i i | i l . ......................... .B M .M U 1 I-L. JU.. ■!■■■*«

Pamiętaj, że każdy mandat w rękach C hjeny powiększa drożyznę 
i rozzuchwala wyzysk!

Dlatego też w dniu głosowania do Senatu !■ ja 12 listop ad a^  
oddaj swój głos na jedyną uczciwą listę polskiego llldtl pracującego

t. j. na JG 7!

Narodowej Partji Robotniczej.
W dn. 9 b. m. t. j. w czwartek o godz. 7 wieczorem, w lokalu 

Polskich Zw. Zawodowych, Główna 31. odbędzie się ogó lne  z e b ra 
nie w s z y s tk ic h  tyfeft k c ls g ó w  c z ło n k ó w  W. I*. K . , i » o i - ł  
ishiah Z w ią z k ó w  Za  w odo w yo h , d e le g a tó w  S to w . M a j
s t ró w  F a b ry c z n y c h  oraz K o le ja rz y  Z . Z . P .p którzy zgło
sili chęć pełnienia czynności mężów zaufania N. P. R. w dniu wybo
rów do Senatu t. j. 12 listopada.

Uprasza się o bezwarunkowe przybycie.
Sprawy watne i terminowe, związane z akcją wyborczą.

la fsd iw ; R tte iiin j M M  W ybitni u  n. l i i i .

B a c z n o ś ć !
W dniu 11 listopada t. j. w so

botę o godz. 8 wieczorem odbędą 
uę zebrania dzieinioowe:

D zie ln icy  B a łu ty
■w Klubie NPII. (Franciszkańska 58). 

D zie ln icy  Wodnoj
w Związkach Zawodowych 

(Główna 31).

.D zieln icy  W idzew
w Klubie (Rokicińska 91).

D zieln ioy Z ie lonej
w Klubie (Piotrkowska §1),

oraz o godz. 6 i pól wieoz.
D z ie ln ic y  Górnej

w Klubie NPR. (Kątna 2).
N a  z e b r a n ia  t e  b e z w z g lę d n ie  

o b o w ią z a n i s ą  p r z y b y ć  w s z y s c y  
c z ło n k o w ie  N P R . oraz  ci k o le d z y  
P o ls k ic h  Z w . Z a w o d o w y c h , S to w .  
O rlę, o ra z  im. S ło w a c k ie g o ,  którzy  
z e c h c ą  p rzy jąć  u d zia ł w  a g ita c ji  
w y b o r c z e j  w  dniu  12 l is to p a d a .

K o led zy ! S ta w c ie  s ią  liczn ie!

a zwłaszcza pp. członków

Z w iązku  P rzem y słu  W łó k ie n n ic z e g o  w  P a ń s tw ie  P o lsk ie m .  
K r a jo w e g o  Z w iązku  P rzem y słu  W łó k ie n n ic z e g o .
T o y  ' ’v s tw a  P r z e m y s ło w c ó w  i K u p c ó w  C h rześc ija n .
Z w i. zk  i z a w o d o w e g o  W ła śc ic ie li  Farbiarń  Z a r o b k o w y ch . 
Z w iąż hu Farbiarń i W y k o ń cza lń  O k r ęg u  Ł ó d z k ie g o .
Z w iązku  P r z e m y s ło w c ó w  M e ta lo w y c h .
Z g r o m a d z e n ia  K u p c ó w  m . L od zi, 

prosimy o przybycie na

P r z e d w y b o r c z e  Z e b r a n i e  I n f o r m a c y j n e
l i o  Bclsalaj G ie łd r , P i o t r l i e w s k a  9S f 

dziś, w e  CZWARTEK, dn. 9 LISTOPADA, o godz. O-ej wieczorem,
Z '¿ 'M  r r a t á i i  t  EHgnrltzesi? ^  Pnñstwfg Pcltólero}

7  Narodowa Partja Robotnicza *7 
Polskie Związki Zawodowe. /
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W p ią tek , dnia 10 l is to p a d a  o g o d z ,  @ i p ó ł  po p o ł.
o d b ę d z ie  s ię  

w  SALI KONCERTOWEJ (D z ie ln i .  20)

W IELKI WIEC P 1 2 E 1 W Y B I K Z T
a a  t e m a t

Przemawiać będąi Koledzy posłowie oraz działaoze związkowi.
Polki i P o la c y !  S ta w c ie  s ię  l iczn ie !

Sprowadźcie tych, co otumanieni przez obszarników, kapitalistów, 
fabrykantów, w d. 5 listopada głosowali na wrogów ludu pracującego!

W y n i k i  w y b o r ó w  w  c a ł e j  P o l s c e ,

Przed g ł m t t i  i s  Sesato!
(W ażne dla w yboroów )!j

WARSZAWA, 8. (PAT). Generalny 
komisarz wyborczy Rzplitoj Polskiej 
przesiał do p. pu komisarzy wyborczych 
pismo w którem mówi:

„Przeprowadzone głosowanie do 
Sejmn wykazało naogół sprawność i do
brą organizacja władz wyborczych, jed
nakże w pewnej liczbie obwodów, wsku
tek zbyt powolnego urzędowania komi- 
syi obwodowych, czas głosowania od 
9-tej rano do 9-tej wieczór okazał się 
niewystarczający dla załatwienia w szyst
kich wyborców, zgłaszających się do 
głosowania. *

Panowie komisarze wyborczy ze
chcą zatem zwrócić uwagę przewodni
czących komisyj obwodowych na ko
nieczność ścisłego przestrzegania przepi
sów ustawy przy^przeprowadzeniu wy
borów do Senatu." Gdyby mimo to rów
nież pray wyborach do Senatu do godz.
9-tej wieczór głosowanie nic było skoń
czone, to przed zamknięoiem lokalu wy
borczego przewodniczący komisji powi
nien wpuścić do wnflrza lokalu wszy- 
atktah wyborców, oczekujących w szere
gu celem dopuszczenia ich do głoso
wania.

Oi wyborcy zatem, którzy ociągają 
z przybyciem do urn, mogą z w łas

nej winy pozbawić się głosowania. Rów
nież należy zwrócić uwagę ludności na 
to, że reklamacjo ich przeciwko pomi- 
nięoiu w spisie wyborców w dniu gło
sowania skutku odnieść nie mogą i tyl
ko opóźniają przeprowadzenie aktu wy
borczego na niekorzyść innych wybor
ców “.

Ilu posłów przeprowadziła 
dotychczas l i  P. R.

WARSZAWA, 8. Jak wynika 
z dotychczasowych obliczeń (z 293 
mandatów na ogólną Hczbę 372 man 
datów), Narodowa Partja Robotni
cza zdobyła dotychczas 10 manda
tów poselskich do Sejmu.

0  i i j g a a j .
BYDGOSZCZ, 8. (PAT.) Według 

urzędowych zestawień Okręgowej Ko
misji Wyborczej rezultaty wyborów w 
okręgu wyborczym Bydgoszcz (.‘52$ 
przedstawiają aię jak następuje: lista 
nr. 1 — 1 7 8 2 ,  nr. 2—0798, nr. 7— 14840, 
nr. 8 — 77367, nr. U  — 116, nr. IG — 
82454, nr. 23—486. Z listy rr. 8 wy
brani zostali: Edmund B roński, Karol 
Rzepecki i Leon Żukowski. Z lijtjr or.
7 Władysław Hertz i Jan fastymak, z  listy  
nr. 16 Kurt Graeba.
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l  r t i i r .  n .  3 i  l H ,
"WARSZAWA, 8. (PAT.'. Na ręce 

p. komisarza generalnego wyborczego 
Drcsiewlcza nadeszły w dniu dzisiejszym  
następujące wiadomości o wyniku wybo
rów z okręgu 12 (Błonie—Grodzisk): Li
sta M  l uzyskała 1 mandat, lista JvS 2—
1 mandat, lista >5 8 uzyskała l mandat, 
lista J'S 8 otrzymała 3 mandaty.

W okręgu 35 (Poznań—powiat) wy
nik przedstawia się  następująco: lista JŚł 
t  uzyskała 8 mandaty,
l is ta  Kr, 7 o tr z y m a ła  I m a n 
dat. k tóry  u z y s k a ł  M arcin  

W ilczyńsk i.
Z Okręgu 64 (Swięciany) komisarz 

generalny otrzymał wiadomość, że w 
obwodzie Xi powiatu Duniłowicklego 
wybory zostały zerwane, wskutek tego, 
te  tłnm wyborców przeszkodził pracoSwać 
komialł. Przewodniczący komisji zarzą
dził 16-minutową przerwę, a w tym cza-

« e tłum rzucił się na urnę i porozrzucał 
operty. Wobec tego, wybory odbędą 

się 9 b. id.

2 I M .
KATOWICE, 8 (PAT) Komisja 

wyborcza w Katowicach komunikuj o u- 
rzędowo naetępująoy wynik wyborów:

Głosów ważnych oddano 114.262, 
z tego przypada: lista nr. 1—6Tfl, nr. 2 
—21591, nr. 7 -  17846, nr. 8—34249, nr.
16—«7364. nr. 2 3 -2518 .

Wybrani zostali z Hety nr. 2 pan 
Józef Biolszkiewioa, z listy nr. 7. p. Sta
nisław Płocha, z listy nr. 8 p. Wojciech 
Korfanty, z listy nr. 16 p. Rsisenstein
i Rozumek Jan.

I  y ir o ik ie i  Batj.
KATOWICE, 8 (PAT) Komisja wy

borcza w Królewskiej Hucie komunikuje 
urzędowo:

Ogółem uprawnionych do glosowa
nia byio 170791, głosowało I07l94, unie
ważniono głosów 506

Lista Nr. 1—3^3, Nr. 2 -11086 , 
Nr. 7 -9 6 6 5 , Nr. 8—48666, Nr. 18— 38942, 
Nr. ¡¿3—-875, Nr. 24—1.

Wobec tego wyniku, wybrani zo
stali z listy Nr. 8 trzej posłowie, o mia
nowicie: pp. Korfanty, Skowronek l 
Wojtocha, * listy Nr. 16 dwaj posłowie, 
u mianowicie: von Reitzensteln 1 Wło- 
dasch.

1 ikr. waiszawikiega
WARSZAWA, 8. (PAT;. Ostateczne 

wyniki z okr. 2 (pow. warszawski, no- 
wo-miński i radzymiński) są następują
ce: Otrzymały giosów: Usta Nr. 1— 11226, 
Nr. 3—14469, Nr. 3— 11576, Nr. 8—76673, 
Nr. 16—12189. Wobec tego przypadnie 
liście Nr. 8—4 mandaty, lifccie Nr. 2— ł, 
mandat.

I  t h u i  k u l k i t i t ;
ŁODZ, 8. (PAT). Komisja okręgo

wa M  15 'Konin) komunikuje urzędowo: 
Ostateczny wynik wyborów w okręgu M  
j6 przedstawia się, jak następuje: Ogó
łem uprawnionych do głosowania było 
>'95,037, głosów ważnych oddano 169.668, 
unieważniono głosów 449. Lista Nr. l 
otrzymała 16,083, Nr. 2—26,798, Nr. 3— 
28,973, Nr. 4—699, Nr. 6—1,861, Nr. 7— 
8,196, Nr. 8—66,804. Nr. 11—637, Nr. 12 
—12,433, Nr. 16—226, Nr. -16—24,865, 
Nr. 2 3 -6 .

Mandaty w tym okręgu rozdzielone 
zostały, jak następuje:

Lirita 8—3 mandaty, mianowicie: 
p, p. Sielski, Dzierżawski, Majewßki. Li
sta 3 otrzymała l maudat: wybrany 
został p. Juljusz Poniatowski, agronom 
z Ozarnoclna pod Łodzią. Lista M 2 
otrzymała 1 mandat, wybrany został p. 
Chałupko (pseudonium Kwapiński, pre
zes Zw. Zawód. Robotn. Rolnych). Lista 
M  16 otrzymała 1 mandat, wybrany zo
stał p. Józef Spickermann.

H Hatspülsce H s iM ie l,
WARSZAWA, 8. (AW). Dzienniki' 

warszawskie podają, że we wszystkich  
województwach ze znaczną ilością lu
dności ruskiej wybory odbyły się wśród 
imponującego ładu i spokoju. N ajgół 
głosowało od 60 do 70 proc. Rusinów.

Zaledwie 2 gminy; skutkiem agi
tacji bolszewicfco-ukrainskiej, wstrzymały 
fcię ud głosowania. Na 4,2GO biur wy- 
b rczych w województwach lwowskiem, 
tŁmopolskiem i stanisławowskiem tylko 
w jednem biurze nie odbyło się głoso
wanie skutkiem sterroryzowania komisji 
wyborczej. Ludność rusińska głosowała 
na własne listy k zw. .chiiborobów* i
i i  Łaty polakitu

ro k  E :r j  i i  ia  K o n i
ŁUCK, ». (PAT)., W trzech okrę

gach wołyńskich zwyciężyła lista Nr. 10,' 
libty tej wodie obliczeń dotychczasowych 
przejdzie prawdopodobnie 12 Ukraińców 
1 4 żydów.

Z polskiej proletarjaclrioj Łodzi wyjśó  
musi silne przedstawicielstwo fo l 
bkiego proletarjatu! 

Niech iy -
je lista

S y t u a c j a  m i ę d z y n a r o d o w a .
Na Bałkanach. —  W Niemczech. —  W Sowdepji. —  Wiochy.

wyborami w Anglji.
Przed

BERLIN, 8 (A. W.) W związku a 
projektom rzeczoz awców zagranicz
nych, Rząd Rzeszy, żywi nadzieję, że 
zagraniczni bankierzy nio tylko w cha
rakterze prywatnym, ale również jako 
zaufani swych rządów, gotowi są wziąó 
udział w stabilizacji marki niemieckiej. 
Nasuwa się tylko pytanie, pod Jakimi 
warunkami i gwarancjami mógłby ka
pitał zagraniczny wziąó »udział we 
wspomnianej akoji. Prawdopodobnie 
powstałby międzynarodowy syndykat 
finansowy, który byłby gotów udzielió 
Niemcom kredytu, gdyby komisja repa 
racyjna zgodziła się udzielió Rzoszy 
dłutazego moratorjum.

Zdają sobie jednak sprawę w Ber
linie, i e  jakkolwiek wielo zależy od 
ozynników zewnętrznych, Jak naprzy- 
kład w danym wypadku od postano
wień komisji reparacyjnej, £ to przecież 
należy zwróoió większą uwagę na we
wnętrzne stosunki Niemiec, dążąc do 
zachowania w państwie ładu i porządku.

BERLIN, 8 (AW) Rzeczoznawcy 
neutralni wręczyli 7 b. m. wieczorem 
kanclerzowi Wirthowl swój elaborat, 
zawierający ięh opinję. Proponują oni 
ustalenie kursu marki w relacji 3.500 
marek*=*l dolarowi. W tym celu nale
żałoby użyć mniejwięoej połowy zapa
su złota bankowego, wynoszącego 1 
m iljard— Dalej propouują rzeczoznawoy 
najmniej dwuletnio moratorjum.

Orzeczenie opracowane Jest przez 
ezwedzKicgo proleuora Cusseia i przetf 
Anglików Brandta i Keynesa.

BERLIN, 8 (AW) 8 b. m. po po
łudniu odbyło pię-posiedzenie gabinetu 
Rzeszy, celem ustalenia ostatecznej od
powiedzi na notę komisji reparacyjnej. 
Podstawą obrad były 2 memorjały, 
pierwszy opracowany przez delegatów  
angielskiego, amerykańskiego i szwedz
kiego, drugi przez rzeozoznawcę fran
cuskiego.

J m tit  09«! p r a w i l i  nlmietkis.
BERLIN, 8. (PAT). Na wczorajszcm 

posiedzeniu gabinetu postanowiono prz%- 
Błać komisji odszkodowań notę z nowe- 
mi propozycjami niemieokiemi w sprawie 
odszkodowań. v

iowe M i m y  oiialstkis.
BERLIN, 8 (PAT) Jak donosi „8-Uhr 

Abemiblatt“, będą drukowane nowe ban
knoty uiemieckie po 50,000 mk. Ilość 
banknotów po 600 do 1000 mk. będzio 
zwiększoną. W tep sposób dzienna emi
sja banknotów wynosić będaie od l l  do
12 miljardów mk.

Przed zamachem stanu 
w Bawarji.

BERLIN, 8. (AW). Z Monachjum do
noszą, że monarchiści i reakcjoniści od
byli wczoraj szereg zebrań. Na jednem  
z nich przemawiał były prezydent mini
strów Kahr. W ostatnich dniach bawił 
w Monachjum także Tirpitz.

Socjaliści monachijscy odbzli 7 bm. 
zebranie, na którem domagano się Ja
wnie organizowania akcji obrony na 
wypadek zamachu stanu, planowanego 
przez t. zw. faszystów bawarskich.

Il3]d SSEiji o M n  L ali.
LONDyN, 3 (PAT) Przemawiając w 

New Castie*, Lloyd GttOrgo oświadczył, 
że nie zm enił sw ego stanowis. a w 
kwestji odszkodowań.' Co do kwestji 
tureci.łej cświad-.zył L. George, że bę- 
diie  bror.ił sztandarów angielskich. W 
razie, gdyby polityka Bonar La w'a była 
odmienna, podejmie on z nim wałlsę.

13:31 f c i l  9 IJlBJill
LONDyN, a (PAT) Bor.ar Law ss 

Iłr^m ówieaiu sv o .c :u energicznie rbija

twierdzenia L  George'« i Chamberlaina, . 
w sprawie polityki rządu na wschodsie. 
Bonar Law zarzuca L  George'owl, iż w
przeddzień konferenoji w kwestji wscho
dnie! atakował Turcję 1 Francję. Premjer. 
zaznacza, żo uważa za nieodpowiednią : 
taktyką znieważania ludzi, z którymi - 
zamierza eię następnie odbywać narady. 
Mówca wykazał, ża sytuacja obecna 
Jes't poważna i bronił sią przeciwko I 
zarzutom, jakoby on miał do tego do- 

.prowadzió, jak to ostatnio L  George 
dił do zrozumienia, dodając, źe stano
wisko L. George'a w czasie ostatniego 
kryzysu na wschodzie i jego przygoto-y 
wunia wojenne w Konstantynopolu nle> 
były teml czynnikami, które uratowały(j 
sytuację. Bonar Law zauważył, że w. 
przeciwieństwie do tego, co się działo'; 
podczas ostatniego kryzysu, obecne' 
wszystkie zarządzenia zostały powzięte 
po wspólnem porozumieniu się przed
stawicieli państw sojuszniczych. Taka 
metoda jest dobrą wróżbą na przy-' 
szłość. Kończąc 6we przemówienie, o-' 
świadczył Bonar Law, że kluczem sytu-  ̂
acjl na wschodzie nie jest Konstantyno
pol, lecz Londyn, Paryż i Rzym, ideą 
zaś przewodnią nasze) polityki Jest 
przekonanie, żo musimy pracować zgo- 
dnie z sojusznikami, w przeciwnym bo
wiem razie w Europie zapanuje zupełny 
ęhaoa.

RZYM, 8. (PAT.) Wobeo faktu, 
iż w ostatnich czasach wielo koopera
tyw zostało spalonych przez faszystów, 
prezes narodowego instytutu kredyto
wego dia łkooporatyw udui się do* Uu- 
Bsolini‘ego i pa audjencji zwrócił jego 
uwagę, że kooperatywy korzystają z 
zasiłku rządowego w wysokośoi 300 
miljonów lirów. Mussplinl przyrzekł 
zająó się tą sprawą.

I s io l im  w Louoeio.
R Z Y M  8. (PAT). „Tribuna* 

donosi, że Mussolini uda się do Lo
zanny w tow arzystw ie markiza 
Garroni.

Zafflitsfti w W a s l f o t p l o .
KONSTANTYNOPOL, b. (A W). Do 

europejskiej dzfelnicy Pera wdarli się 
kemaliści demonstranci, dopuszczając się 
ekscesów nad europejczykami. Nadcho
dzą również wiadomości, że kemaliści

Sogwałoili neutralność stref Ismidu i 
/anaku. **

KONSTANTYNOPOL, 8 (PAT) Ge
nerałowie państw sprzymierzonych za
komunikowali Riffetowi baszy, żo s to 
sownie do układu o rozejmie, Konstan
tynopol musi pozostaó pod kontrolą 
sprzymierzonych. Riffet basza odpo
wiedział, żo odrzuca wszelkiego rodzaju 
kontrolę,- zwróci się jednakże do Ango
ry po nowe instrukcje,

KONSTANTYNOPOL, 8 (PAT) W e
dług doniesień Reutera, położenie w 
Czanaku zaostrzyło się. wobec tego, że 
żandermerja turecka zaatakowała linje 
angielskie. Generał Harrington odbę
dzie konferencję z Ismetem baszą ce
lem omówienia obecnego połotonta.

P ra ł « p w a M o i  stanu o&l&nia
9  HSDStSStJD/pSlll.

PARYZ, 8. W ysocy komisarze w 
Konstantynopolu zwrócili się do swoich 
Rządów z prośbą o upoważnienio do 
ogłoszenia stanu oblężenia celem utrzy
mania porządku. Francja, Anglja i 
Włochy po n:.tychmiastowem porozu
mieniu eię zażądały od komisarzy uzu
pełniających sprawozdań

Naieży oczekiwać na dziś wpro 
wadzenia stanu oblężenia w Konstanty
nopolu. Wojska Międzysojusznic o są 
d o s y ć  śiine, aby przy pomocy okrętów
w ojennych u trzy m ać  spokój.

l AuYZ, 8. ^a azjatyckich przed-
'• mieitciiich Koahtaniycopola trw ają w

dałgzym ciągu z « burzenia. We wszy3t* 
k cli domach chrześcijańskich zostały 
ezyby wybite. Manifestu ici wołali. 
„Prec* z Anglją, Francją i Sprzymie
rzonym i!“. Panuje pr okonanie, iż Ko- 
maliści chcą uniemożliwić stanowisko 
Sprzymierzonych w Konstantynopolu 
jeszcze przed konferencją.

Gwardja sułtana w sile 5 tysięcy  
ludzi przesfcła na stronę kemalistów.

T nj flrcsie iovie:kie, w i i w  (s  
ip ia ij  Tafi i-

RYGA, 8. (PAT.) Według donie
sień a Moskwy Cziczerin przesłał w 
imieniu rządu sowieckiego podziękowa
nie rządowi angorskiemu z powodu 
zlikwidowania despotyzmu sułtana i 
wypowiada przy tej sposobności nadzie
ję, że Turoja odzyska zupełną suweron- 
ność na morzu i lądzie i obroni cieśni
ny od wszolkich zamachów zo strony 
kontrrewolucyjnej zagranicy.

33 limituj dificfla w Rydze.
RYGA, 8 (PAT) Sowiecka , Praw

da* donosi, ża nędza w Rosji wzrosła 
niesłychanie. Państwo znajduje ¡¿ię. w 
materjalnej ruinie.- Budżet k lejowy 
wykazuje deficyt 12 tryljonów rb. so
wieckich. Budżet przemysłu państwo
wego vvvkazule deficyt 21 tryljonów. 
Na cole kulturalne i społeczne Rosja 
jost w stanie przeznaczyć zaledwie mi
nimalne sumy.

M l e o l a  lic o w e  w | > i
RYGA, 8 (PAT) Na pierwszem  

posiedzeniu nowego parlamentu gabinet 
Moyerowlcza podał się do dymisji. Pro- 
zydent polecił mu dalsze sprawowanie 
funkcyj aż do uformowaitui nowfg rzą
du. Liczą się z koniecznością utworze
nia gabinetu prowizorycznego aż do 
wyjaśnienia sytuacji.

Polityka polska
ieaie p o t t e t a r a  stano.

WARSZAWA, 7. (wł.). Podsekretarz 
stanu w min. sprawiedliwości, p. Zy- 
gtnunt Rymowioz, podał się do dymisji. 
Obecny. «4iL-iak-*ię dowladuloaiyr »te 
będzio powoływał następcy p. Ryrnowi- 
cza, wobec czego obowiązki podsekre
tarza stanu spełniać będzie prawdopo
dobnie jeden z dyrektorów departamentu.

Szykany ¡o o M it .
WARSZAWA 8, (wł.) ;Mińister ¿praw 

zagrariioznych, p. Narutowicz, przyjął na 
dłuższej aud.encji przedstawicieli kół kre
sowych pp. F. Kotowicza i T. Michalskie
go, którzy przedstawili mu palącą sprawę 
nowych szykan i przewlekania ze strony 
władz sowieckich w akc,i repatriacyjnej. 
Od dłuższego czasu bowiem delegacja so
wiecka d o  spraw repatriacyjnych p r z e s ta ła  
awizować dokumenty repatrjantów pol
skich i w ten, sposób wstrzymany został 
powrót rodaków ćo kraju. Minister Naru
towicz obiecał rozpatrzeć tę sprawę i po
czynić odpowiednie kroki.

o lilm p iit iie p  ianisiy.
WARSZAWA,8. (wł.). Skazany przed 

kilku miesiącami na karę śm ierć1 ban
dyta Wieczorek, ktdrv przy ul. Twardej 
w Warszawie dokonał napadu bandyc
kiego, miał, iak wiadomo, wspólnika, 
którym był Wojciech Rządkow'ski. Udało 
mu się jednak , wówczas zbiedz i po 
uoieczce Rządkowski udał się na pro
wincję, gdzie grasował dość długo, ua- 
leżąc nawet do bandy Góralskiego.

W tych duiach komendant powiatu 
błońskiego, komisarz Świtała, dowiedział 
się, iż Rządkowski ukrył się we wsi 
Stefanów, gm. Młochów, w pow. błoń
skim i nigdzie się nie wydala. Natych
miast też wysłał policjantów, którzy go 
aresztowali.

Osadzono go w więzieniu.

Z 2ytls ofSanizncll II. P. R.
B a c z n o ś ć  D eleg a c i 5 P o b o r

c y  P d fik ic l i  Z w .  Z a w .
Numerki do głosowania w dniu

12 listopada do Senatu delegaci 1 po
borcy otrzymywać mogą już u kolegi 
Gółackiego cd 9—1 i od 3—7 po poi, 
Robotnioy i Robotnice z fabryk otrzy
mują znaczki od »woich delegatów i  
nobcrców.
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? n " .  : :iW dniu 12
b y  u n i k n ą ć  r o z b i c i a  g ł o s ó w  i  t r i u m f u  b l o k u

ż y d o o s k o - n i e m i o c k i e g o p

głosuje lia listę Nr. 7.
P i e r w s z e  r e f l e k s j e .

Ostateczne obliczenie wyników  
gfoBowania w dniu & listopada jest 
|uft na ukończeniu. Posiadamy w tej 
chwili ze wszystkich prawie okrę
gów dość wiadomości, by tor jen to- 
waó się w całokształcie sytuacji i 
ustalić pewne momenty zasadnicze, 
górujące nad chaotyoznością i u- 
famkowością napływających w pier
wszej obwili informacyj.

Przedewszystkiem  w ięo zazna
czyć należy niezwykle liczny udział 
maB wyborczych w głosowaniu, 
udział, wyrażający się przeciętnie 
cytrą 70 85 proc. (a w niektórych 
okręgach sięgający niemal do 100 
procent!), co dobitnie przeczy nle- 
oględnym twierdzeniom- o rzekomej 
apolityczności szerokich sfer» społe
czeństwa i o braku wśród nich za
interesowania życiem państwowem. 
Ten tłumny pochód obywateli do 
urn wyborczych, to powszechne i 
gremjalne spełnienie obowiązku gło
sowania—jest — objektywnie rzecz 
biorąc — dowodem społecznego u- 
śwlftdomtenla mas i św iadectwem  

Ten gorącej cnęci udziału w spra
wach publicznych.-Jest to już winą  
naszej kulejącej pod wieloma w zglę
dami ordynacji wyborczej i skut
kiem rozpalanej, bezprzykładnej, 
miljardowo-zasobnej agitacji stron
nictw reakcyjnych, że nie zawsze 
i nie wszędzie gorliwość i dobre 
chęci mas wyborczych przyoblekły 
się w rezultaty dla demokracji pol
skiej korzystne i pożądane.

Mimo jednak tych zastrzeżeń, 
będących wypływem różnorodnych i 
skomplikowanych przyczyn, z całą 
stanow czością stwierdzić wypada, 
że rezultat wyborów nie jegt by
najmniej— wbrew pewfnym począt
kowym obawom— triumfem r e a k c j i  
nad zdrową myśl** społeczną i po
stępem w  Polsce. Zmurszałość i z g n i
lizn* starego ładu, u sy m b o lizo w an e  
w paskarskiej, opasłej ósemce, n ie  
zatruły jeszcze powietrza w całej 
Rzeczypospolitej natyłe, by nogły  
wydusić i zniszczyć wszystko, co 
zdrowa, silne i do życia zdatne. 
Zgodnie z naszemi przewidywania
mi. po sukcesach „Chjeny“ w 
północno-zachodniej części Polski, 
nastąpiło znaczne zaćmienie jej po
wodzenia w województwach połu
dniowych i wschodnich. W woje
wództwie kieleckiem np. na 29 man
datów „Chjena“ zyskała zaledwie 9, 
a im dalej na wschód, tem stosu
nek ten staje się dla szermierzy 
w stecznictw a i wyzysku coraz bar
dziej niekorzystny. W wiejskich o- 
kręgach Małopolski zachodniej i 
znacznej części b. Kongresówki 
stronnictwa chłopskie zyskały zna
komitą większość mandatów* stająe 
mocno w poprzek ambicjom wybor
czym »Chjeny“. Ze kapitalistyc/no- 
obszarnicza ósemka zawiodła się  
mocno w' sw ych na M ejaob, to  prze
ziera aż nazbyt wyraźnie a pozo- 

»a  usługach »chjeóski&j* 
biikt prasy, której to?» dałoki js s t  
«4 atftaąjazmw i upojedL

Symptomem zasługującym na 
uw agę jest niesłychana klęska tak 
z w. Centrum, którego trzon stano
w iło N. Z. L., kierowane przez p. 
Skulskiego. Wprost zastanawiającą  
jest rzeczą, ie  lista ta w  olbrzy
miej w iększości okręgów nie prze
prowadziła dosłownie ani jednego  
kandydata, a naw et mandat p. Skul
skiego jest podobno stracony. Jedy
na nadzieja dla centrum — to tych  
parę okręgów kresowych, gdzie na 
mocy lokalnego porozumienia z en
decją, w ystaw iono jedną tylko 
listę wspólną nr. 12 dla zwolenni
ków .C hjeny“ dzikiej i oswojonej. 
Ale z tych okręgów może w yjść za
ledwie paru .cen trow ców “, co dla 
N. Z. Ij„ posiadającego w poprzed
nim Sejmie około 40 posłów* będzie 
bezprzykładną kompromitacją.

Czynnikiem, mogącym niebez
piecznie zaważyć na przyszłości 
Państwa w najbliższem pięcioleciu, 
jest poważne zw ycięstw o wrogich  
nam żyw iołów  niepolskich, zgrupo
wanych w „bloku m niejszości“. Blok 
ten liczyć może na kilkudziesięciu  
posłów, przeważnie żydowskich i 
niemieokioh. Dzięki rzadko spotyka
nej solidarności Żydów, Niemców i 
Idącej z nimi na przyprzążkę ozęści 
Rusinów i Białorusinów — „blok 
m niejszości“ odniósł w niektórych 
okręgach (głów nie kresowych) suk
cesy wprost zatrważające. Np. w  
okręgu Łuck— Równe około 80 proc. 
głosów padło na „blok“, dzięki cze
mu wszystkie sześć mandatów o- 
trzymają przedstawiciele mniejszo
ści. To są takty, domagające się  
poważnego zastanowienia, i w yciąg
nięcia z nich morału na przyszłość. 
Kilka mandatów uzyskali w Mało- 
polsoe sjoniści, idący do wyborów  
poza „blokiem“, w W arszawie zdo
był mandat ludowiec żydowski, p, 
Pryłucki Niebezpieczeństwo udzia
łu w naszem życiu parlamentarnem  
tak wielkiej ilości posłów, głoszą
cych otw arcie hasła nienaw iści do 
Państw a, Polskiego i pragnąoyeh 
zamienić je w jakąś Judeo-Poiskę, 
Staat an der W eichsel czy też „na
rodow ościow ą“ Neu-Polen, — staje 
się tem groźniejsze, że nie zanosi 
się na to, by w przyszłym Sejmie 
\przy zupełnem niemal braku cen
trum) prawica lub lew ica osiągnę
ły stanowczą lub choć znaczną 
przewagę. Przeciw nie — wszystko  
wskazuje, że siły obu skrzydeł na
szej Izby będą prawie równe, i dla
tego w wielu sprawach pierwszo
rzędnej dla Polski doniosłości decy
dować będą— Żydzi i Niemcy, żąda
jąc oczyw iście za poparcie * tej czy 
innej części Sejmu coraz nowych, 
coraz dal&j idących na szkodę pol- 
skości— koncesyj.

Do tego posępnego-obrazu przy
szłych stosunków  przyczyniła się  
niemi'!'» w yuzdana demagogja na
cjonalistyczna ^jDhjfciiy", ‘która, o d 
stręczając ód !wszystkich,', jpie 
potrafiła— mlaio mopopolu na ...pa* 
trjotyzm*— przyciągnąć i zdobyć dla

polskości nikogo. Zarówno z tego. 
jak i z w ielu innych powodów, po
twornie obłudna i głupia, ohoó w  
papierowe pióropusze namaszczo
nych łrazesów przystrojona, polity
ka przodującąj w  .Chjeniei* ende
cji boleśnie stanie kością w  gardle 
każdemu miłującemu swój kraj Po
lakowi.

Garść uw ag powyższych, acz
kolwiek szkloowo narzuconych w  
szczupłych ramach jednego artyku
łu dziennikarskiego, stanowi prze- 
oież dostateczny materjał do roz
ważań jeszcze przed dniem głoso
wania do Senatu. B. D.

R z ą d  o  p r z e b i e g u  w y b o r ó w .
( B o i m o w q  z p. p r e z y d e n t e m  N ow akiem ).

.spółpracownik „Kur. Por.“ zwró- ’ 
cił Hi«j do prezydenta ministrów prof. 
Nowaka, aby por,nać opinje rządu o prze
biegu wyborów.

Na'wstępie p. prezydent oświad
czył, że posiada relaoje już i  całego ob
szaru państwa i na podstawie tych re
lacji stwierdzić należy, iż pod wzglę
dem spokoju i bezpieczeństwa publicz
nego wybory przeszły boz zarzutu. N i
gdzie nie było zajść, które uniemożli
wiłyby, a nawet poważniej utrudniły 
wyborcom spełnić ich obowiązek. Po
zornie zdawaćby sią mogło, że spokój 
ten oznacza apatję i brak zainteresowa
nia społeczeństwa w momencie tak wa
żnym w życiu pubiicznem, jakim są wy
bory do Sejmu.

Faktycznie jednak lak nie Jest, a 
n&jlepazym dowodem je«t fakt niezwy
kle licznego udziału ludności w głoso
waniu, oo stwierdzają doniesienia ze 
wszystkich prawie okręgów. W niektó
rych okręgach Ilość głosujących dochOr 
dziła do stu proc., w wielu zaś okrę
gach przekracza 8o proc. Jeżeli więc 
weźmiemy pod uwagę zarówno spokój i 
porządek, jak i panował w czasie wybo
rów, jak  i ogromny procent głodujących 
to musimy wyciągną» wmohek, że lud

ność Rzplitej wystawiła sobie świetne 
świadectwo zrozumienia swych obowiąz
ków w takich chwilach.

Należy również zwrócić uwagę — , 
oiągnął dalej p. prezydent Nowak —  na 
bardzo liczny odział w głosowaniu lud
ności Rzplitej narodowości niepolskiej. 
Ze stanowiska państwowego jest to’.fakt 
dodatni, który obala różne nieprzyjazne 
dla nas legendy, tak chętnie kolporto
wane zagranicą.

—  Uo się tyczy rządu, to spełnił 
on swój obowiązek, zapewniając na czas 
wyborów maksimum bezpieczeństwa i 
ładu, oraz dając ludnośoi możność swo
bodnego wypowiedzenia swej woli; jako 
wyborców. Ze będzie to dążeniem rządu 
oświadczyłem o tem swojego czasu w 
swem ekspose w Sejmie i rad jestem, 
ie zobowiązanie to mógł rząd należycie 
spełnić. Obecnie zadaniem rządu będzie 
poprowadzić jaknajsprawniej nawę pań
stwową do czasu Zgromadzenia Narodo
wego. a po wyborze prezydenta Rzplitej 
— złożyć w jego ręce dymisję gabinetu. 
Rzeczą prezydenta Rzplitej będzie po
wołać wówczas nowy rząd na podsta
wie tych ustosunkowali, jakich wyobra- 
zioielami będą nowy Sejm i Senat.

11* Fraoę)« otrzymała dotychczas z 
tytala ocarkodowa«?

W g&tówc* Niemcy wypłaciły soja- 
sjnikom do 30 kwitło»* r. b. sam« 1,318 
miljonów marek zł. Suma ta swiększyla 
aię od tego osa»« tylko o 100 miijooów 
marek ił., na którą Niemcy wydały Bel* 
gji weksle, płata« dnia 15 marca 1933 r. 
Z tego, co Niomcy zapłaciły gotówką, W. 
Brytanja otrzymała 460 miljonów, Francja
— HO miljor.ów, a Wiochy—31 miljonów; 
•urny te byty przeznaczone na pokrycie 
kosztów okupacji. Rtszta przypadła Beł- 
gji„ która ma pierwszeństwa do sumy 2 
miljardów mk. ił.

Co do odszkodowań wgnaturze, to 
do dnia 3o kwietnia r, b. Niemcy dostar- 
czyły ich aa podstawie konferencji rozej- 
mowej na ogół na same 1,1«« miljonów 
marek zł., a na podstawie Traktatu Wer
salskiego—na sumę 1,810 miljoaów ma
rek zł. Francja z tego otrzymała dostawy 
następujące:

Z tytułu konwencji rezejmowei: 
Tabor kolejowy 3&0 miłj. rok. *Ł 
Maszyny roln. 17 „
Inne maszyny )02 .  
Automobile cię*. 8 x 
Z tytułu Traktatu wersalskiego: 
Okręty . 6 4  .
Inwentarz iywy 60 „
Maszyny i instai. 15 „
Nasiona i inna dost. 9 0 
Węgiel 473 „

. , /  H nzo), smoła itp. 20 ,
o i p .P ^ u k i y  ę&em. 10 .  ,

; ^ le i ) a id o ie g i ,H . 15  .
yAń Ogólam 1,188 r&Ą. thfc, i i  
Do sumy towyżsiej <kHlsć łc s* m

traeba dwie pozycje, zapisane aa debet 
Francji, a mianowicie: 9 miljony mk. sł. 
aa szkołę niemiecką, znajdującą się na 
teranie konceiji francuskiej w Szanghaju, 
oraz 809 miljonów aa kopalnio Saary. 
Wraz ze UO milionami, wypkeoaemi go
tówkę, Francja otrzymała więc od Nie
miec równowarte** i.*30 milj. mk. zł.

Atoli ta ogromna cyfra red a ko je się 
do aumy bardzo małej, jd i i  zważymy:

1) te  Francja wydała na okupację 
Nadtanji (do ao kwietnia t. b.) 1,10* mi- 
ijonów;

a) że na podstawie omowy w o lo 
wej w Spa, z dnia IG lipca 1920 roku, 
Francja dopłacała Niemcom po 5 mk. zł. 
do kaidej tonny dostawionego węgla, co 
ją kosztowało do 30 kwietnia r. b. 23» 
miljonów. W rezultacie więc .Francja o- 
ttzymala od Niemiec tylko 193 miliony 
marek zł. ty tn łea  odszkodowań. Suma ta 
jest wprost śmieszna, jeśli ją porównamy 
t  5 miljardami, które zwyciężona Francja 
zapłaciła w rokn 1671.

Francja te) sytuacji mnsi położyć 
koniec. Jak*imi środkami? Z trzech środ
ków teoretycznych—zapłata gotówką, po
tyczka międzynarodowa i odszkodowania 
w naturze—jedynie trzeci jest narazić dla 
Francji realny, albowiem z powodn bel
gijskiego prawa pierwszeństwa, Francja 
nietylko w roku obecnym* ale i w przy
szłym na niemieckie marki złote liczyć 
nie uioie, zaś co do pożyczki międzyna
rodowej, to nie udała się ona, albowiem 
bankierzy, obradujący w Paryż u w CJ£**- 
ca r. b., zadądoli przedewszystkitm re
dukcji dłngn niemieckiego bez jednocze
snej redukcji dingów międzysojuszniczych, 
na co Francja «¿odilć się nie tnogłft.
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POLEGA:

i i  a  r a i ł y  i za gotówkę
Konfekcję damską, męską i dziecinną, bieliznę, manufak
turę, obuwie i wszelką galanterję w wielkim wyborze'

UWAGA: W szelkie obsta lunk i wykonyw ujem y we 
w łasnej pracow ni w p rzec iągu  4-sh dni.

K o rzysta jcia  z okazji!
Kupujcie przy ul. Radwańskiej 58-00, 

kartofle hurtowo i detalicznie, 
po znacznie nlzszych cenach.

Nowa kadencja i wybór 
prezydenta.

Reda ministrów zajmowała się spra
wą zebrania się Sejmu i Senatu. Trudno
ści tej kwestji polegają oa jednem z licz
nych niechlujstw naszej ustawodawczej 
pracy. Z jednej bowiem strony .jest zu-

Celnie pewne, źe Senat nic moie się ze- 
rać przed trzecim wtorkiem po wybo

rach czyli 28 b. m. (irt. 87 i 25 konsty
tucji). Z drugiej strony z art. 3 ustawy 
przechodniej z IR ’maja r. b. wynika, że 
Sejm i Senat muszą być zwołane równo
cześnie. Potwierdza to art. 36 konstytucji,

który; postanawia, te  kadencja Senatu 
pokrywać się musi z kadencją sejmową. 
Wynika z te^o, ie  Sejm nie mote rozpo
cząć swej kadencji ani o dzień wcześniej 
nd Sonato, co oczywiście uniemożliwia 
przepisane w art. 5*5 konstytucji zebranie 
się Sijrnu w trzeci wtorek po wyborach, 
czyli 21 b. m.

Przyjąwszy więc dzień 28 -go b. ra. 
jako dzień zebrania się zarówno Sejmu 
jak Senatu i przyjąwszy, źe zarówno Sejm 
jak i Senat zdołają ukonstytuować się w 
tym samym dniu, dochodzimy do wnios
ku, te  w myśl art. 4 ustawy przechodniej 
wybór prezydenta Rzeczypospolitej odbyć 
się musi najpóźniej 5-go grudnia, jako w 
siódmym dniu po ukonstytuowaniu się. 
Termin ten moina przyjąć jzko możliwy 
nawet w razie późniejszego ukonstytuo
wania, albowiem siedmiodniowy okres od 
ukonstytuowania się' obu Izb jest okre
sem maksymalnym.

Wedle naszych infonnacyj do takie 
go wniosku d oszła  rada ministrów.

T

Z w y c i ę s t w o  p o d  K u m a n o w e r i t

Jugosławia obchodziła w ty cii dniach 
dziesiątą rocznicę bitwy pod Kumano- 
wom. Cały naród jugosłow.aftsM, na- 
koniec oswobodzony m i ’a b iz  prze
szkód z radością święcić to w aine zwy
cięstwo serbskie, wstęp d> oswobodze
nia; zjednoczony pod tym samym sztan
darem, może z triumfem powitać ten 
dzień, gdzie w apoteozie Chw <ły ujrzał 
wschodzące na Bałkanach słońce swojej 
wolności.

Gdy dziesięć lat tem u na:jonal'.ści 
tureccy rozp.ątali te rro r w krainach, za
mieszkałych prz«z Serbów, Bułgarów i 
Greków, mało kto. przewidywał, źe roz
ruchy takim sposobem rozpoczęte staną 
sią sygnałem powstania Bałkanów. Czyż 
m ocarstwa nie głos.ły, le  pragną za
chować w tej części Europy status q jo , 
jakie poczytywały za konieczne do u- 
trzymania pokoju? Czyi nio wiedziano, 
Źe Au»tro«Węgry. o których apatytach 
na Bałkany, wiedziano, nie chciały słu
chać o tem, aby bez nich można decy
dować o Turkach w Europie? Jak ie  

i jp, m oina było przypuszczać, ie  państwa 
' tale małe: Czarnogórze, Serbja, Bułgaria 

I Grecja ośmielą się podnieść przeciw 
Cesarstwu Ottom ańskiem u? Żadnemu 
z nich nie dostawało sił. Zapom niano 
Jednak, źe zgoda daje silę, i ie  te  pań
stewka złączyły sią w Związek bałkański 
tem  potęiniejazy, i e  przejęty pragnieniem 
oswobodzenia rodaków od wieków u- 
Ciśnionych.

HUGH CONW Ai.

I l i
Myśli me żaczęłf “błądzić lat denr- 

¡nym na w pół zapomnianym scenom ży
cia, ogarnęły mną wspomnienia osób 
bliskich, krążyło wszystko to , mieszało 
eię z sobą i... zapadłcm.stopniowo w «en 
łagodny i przyjemny.

parę gwałtowniejszych ostrych to
nów wyrwało mnio •/. *e,nnego odrętwie
nia, a gdym zebVn3 sw-e zabłąkano my
ś li— skrz. pce kołysankę swą zaczęty.

Ale, obecnie pełen przytomności i 
zupełnie na jawie, gdzie jestem?

Oczom moim ^przedstawił eię w i
dok nieznanego mi dotąd salonu, Śaion  
ten urządzony był * wielkim przepy
chem w stylu właściwym dla zaszłego 
stulecia.

W czarodziejsko cudownej grze na
stąpiła zmiana.

Długie, przelewające się legata pa*» 
gage zlekka przechodziły w nam iętna  
powabną mełodję, gdzie wymowne to
ny, 4pic^&ją,ee « *«aitoHoi i 4qku iuie»fc&» 
ijr U

A i*  acece m e  wernto mą wr aae-

Europi w postaci Austrji \ Rosji 
interw eniow ali, nie mogła jednak prze
szkodzić Związkowi, aby nie dokonał 
swego dzieła. Okazało się to, skoro 
Czarnogórze z powodu naruszenia swo
ich granic pod Beranem przez wojska 
tureckie, wydało wojnę państwu tu rec
kiemu 8 pcź iz 'erni':a. Okazało się 
jeszcze lepiej, skoro 13 października 
inne państwn Związku bałkańskiego wy
słały ultimatum Jo Caro^rodu, a we 
czt-ry dni potem wypowiedziały wojnę.

Wojska Związku do' onały cudów. 
Najcięższe zadanie wszakże przypadło 
armii serbskiej. Miała uporać się z 
głównemi siłami tureckiemi, które zaj
mowały S tarą Scrbję i Mauedonję. Od 
pierwszego razu dowiodła, io  stanęła 
na wysokości tego chwalebnego zadania.
24 października Serbowie doszli do Ku- 
manowa, gdzie zajęły stanowisko 115 
tys. Turków z artylerią 200 dział. Po 
walc* śród ulewy trw ającej całe rano, 
słońce południowe oświeciło zw yięską 
arm ię serbską, wkraczająca do miasta 
pod wodzą księcia Aleksandra. Woja. a 
tureckie po stracie 12 tys. ludzi oofały 
się w popłochu. O stateczne zwycię
s tw o  zapewniała ponoć  sojuszników bał
kańskich.

Wiadomo, ja*ą bolesną kartę do
dała do tych chwaty pełnych dziejów 
ambicja b. kró a bułgarskiego. Żądny 
panowania na uwolnionych Bałkanach, 
zrobić z kr ólestwa swego drugi» Prusy,

lodję i zrozumiało natchnienie muzyka 
szepnąłem do siebie: to jest miłość. Jak
by na potwierdzenie moich myśli, otwo
rzyły się drzwi fantastycznego salonu i 
w progu ukazała się para młodych ludzi.

Dama była nadzwyczajnej urody, 
wysoka, jasnowłosa o delikatnej, sub-^5 
Łolnfij twarzy.

Suknia, którą nosiła, uwydatniała 
wyborną ltnję jej przepysznych ^kształ-’; 
ló w .

Towarzysz jej, piękny, miody Fftttn- ‘ 
ouz, trzymał pod pachą skrzypce. Z  wiel
ką kurtuazją wskazał damie krzesło i 
na jej prośby rozpoczął grać. -Dotych
czas wciąż ta sama słodka melołlja Lui- : 
gi wpadała do inych uszj. Otjęonie stała  
«ię rzecz dziwna. Z chwilą /c-zpaozęcia 
g ty  jirzez młodego iYanciiza, .melodju i 
¿dawała się wychodzić z jego akr,;ypiec •’ 
—skrzypce Luigi były liiemę. Łldy jed-,;' 
iiak francuz zaledwie grać przestał, smy- i  
czek t-iuigi poprowatizrł mclodję swą w 
dalszym ciągu.

Młodzian wręczył swiy damie skrzy
pce i smyczek, ucząc ją, jak je  'trzymać 
cale i f .  Gzuiora, że w oiąg;i całej tej 
lekcji., głos jogą, (jak zarówno i oczy, 
»nówiły o ¿Tego namiętnej ku niej miło- 
Sci. Widziałem .palce jego drżące na jej 
palcach, gdy je  na strunach układał. 
Widziałem krwawe -lumietum iłu jej po-i 
liozfcach, spostrzegłem tęsknotę miłosną’; 
KT oczu, nu w;pół jfaymkaty*-1

¡Ferdynand pociągnął Bułgarię do wojny 
bratobójczej przeciw swoim sojusznikom 
wczorajszym. Nowa to wojna zawiodło 
Bułgarów pod Bregalnlęę.

Zwycięstwo kumanowskle oznacza 
świetną kartę pam iętną w dziejach ludu 
jugosłowiańskiego. Ten wspaniały suk
ces wojsk serbskich podniósł nadzieje 
rodaków, tyjących pod jarzmem austro- 
węgierskiem. Rozbicie państwa tu rec
kiego wydało sie Serbom, Chorwatom 
i Słoweńcom m onarchji naddunajskiaj 
jakoby Spow iedzią upadku ich włas
nych ciemięiycieii. Wyraźnie ujrzeli 
wtedy Serbję jako Piemont, Ćo wkrótce 
oswobodzi ich i połączy. Dzwony, świę
cące zwycięstwo pod Kumonowem, zda
wały się równocześnie bić godzinę 
Austrji, której na Bałkanach tak się 
lękano, która nie mogła przeboleć ro
zwoju wypadków.

Jeśli zwycięstwa kumanowskle i 
następujące były energiczną podnietą 
Słowianom południowym, to nie pozo
stały wszakie bez wpływu na Innych 
Słowian w Austro-Węgrach i poza ich 
granicami. Pomimo rządów ciąiąćych 
na nich, nietylko z radością śledzili 
zwycięstwa bałkańskie, ale dopomagali 
im podług słabych sił swoich.

Gdy dzisiaj naród jugosłowiański 
zjednoczony obchodzi uroczyście to 
zwycięstwo przepowiadające tek wspa
niałe oswobodzenie ostateczne, to i my 
przyłączamy się z całego serca do ra 
dości naszych braci południowych. I my 
wiemy, źe ów pamiętny dzień 24 paź
dziernika był dla nas, jak dla zwycię
skich Słowian, pierwszym krokiem do 
nowej ery, wolności i niepodległości.

fllały feljeton.
M ig a w k i  p o w y b o r c z e .

Pan ODufry Pyta, dziedzic, paskarz 
kamieniczntk, w yzyskiw acz — słowem  
Ósemka — po wyborach do Sejmu bie» 
gał, jak opętany z radości: „My gótą! 
A nie godołem? Zaś nie nasze na w isz- 
chu? Ha, he! A to ci dopiro. No, do 
Synatu napawno wyódę! Lewica ci ty t 
wyńdzie, alo za drzwi, jak ją zaczniema 
prać lochami po łbach. Tero potuńcujo- 
wa Harasz i Władzina, Gdyk, potem 
ił.yta! Precz z deletnntamy lewicowy- 
my. Toro będą rządzili zaś my, hadu- 
kowane ludzie, nie analfabety. Jak tak 
pójdzie do Synatu — bracie, »jaja, adyć 
ci pieronem te różne ochrony iekatorów,
8 godzinne dnie pracy, wolności straj
ków wyrzuć im precz na mordę*!

Tak rozkoszując się horoskopami 
na pr/y-złość — polecił 1’j ta  swym  
wspólnikom i wsp óhdeowcoiu podnieść 
ua łeb ceny:

— „Bj co! Zwycięiyliśm al A prze»- 
cie i miljoniki, co się niby za przepro
szeniem na agitacyję wydało, na te zażar
te baty, szczególniej od Władziny — 
trza duchem zebraó! Ha, trudno*!

W pierwszorzędnej cukierni gośó 
w kosztownym futrze obrzuca kelnera 
gradem wym jsłów, zresztą całkiem n ie
słusznie:

tych, obramowanych śliczuemi, długiemi
rzęsami.

Francuz nachylił się i przylgnął 
swemi ustami dó ślicznej białej ręki, 
trzymającej smyczek. Podczas tego wciąż 
rozlegająca się melodja, zaczęła nagle 
przycichąć i stała się drżącą, jakgdyby 
przyszłość człowieka leżała w tych wi
rujących strunach.

A gdy rzucił się do jej *tóp i da
ma, nachyliwszy się nad nim ucałowała 
go w czoło, rozległ się wysoki i głośny 
dźwięk słodkiego triumfu wzburzonych 
strun, nurwątpiiicych więcej w jej mi
łość.

P o chwili melodja stała. siQ inną. 
Nioma więcej w niej hymnu miłości. 
Parę tonów przestrogi i ostrzeżenia mie
sza ło  siu /, uielodją smutku i strapienia.

Nagie otwofzyty się po raz drugi 
drzwi salonu, przez które tym razem 
wszedł szybkim-krokiem młody i silnie 

•zbudowany mężczyzna o typowym w y
glądzie Anglika.

Kochankowie 'zerwali się z  miejsc. 
Nowoprzybyły i muzyk spoglądali na 
s i o b i e  w r o ^ o  i w y n i o ś l e ,  obrzucając s i ę  
nawzajem zuchwałymi w y r a z a m i !  W z g a r 
d a ,  nteuawiśó i p y c h a  b i ł a  ¡s ich t p a j -  
rzeń . fc ió w . N i e  słyszałem ich w p r a w 
dzie, cała s c e n a  b y ł a  d l a  mnie niemym 
jedynie widoi;itm --iec/. bogactwo tonów 
«krzypieo mówił» mi o tem, co zas4o  
■iniędzy t y  mi \3woma m ężczy/m m i, v. ł.a-

— „Idjota nie kelnerł Nie stawiał 
się bydlaku. Teraz od niedzieli — te 
Ju t nie to oo dawniej*...

* •

W Kochanówce, rpo wyborach. 
Wnrjat, czytająo gazetę s  wynikami 
głosowania:

— „Teraz przynajmniej mogę epaó 
spokojnie. Ustawa o ochronie lokato
rów ma byt zapezpieozony... D rotyzna 
te t się zmniejszy”.

* *•* *
Oburzenie na ulicach miasta wy

woływali w niedzielę młodociani sztu
bacy, rozdający kartki wyboroze Ósem
ki. Przechodzeó-nauczyciel, równie o- 
burzony, gniewnie karci sinarkaczów- 
agitatorów (zresztą synów zamoinych  
bardzo rodziców) i poleca im natych
miast oddalić się do Idomu. Przyska- 
kiije jednakie bojówka babsztylio-chje-. 
nek od Władziny:

— Widzita go socjalista, tyd, bol
szewik, antychryst! Zostaóta tu dzieoi 
i pracujta dalijl Won stąd, pokrako 
zatracona, bo ci gnaty poprzetrącamy, 
jak enperówkom na wiecu...

* .*•
Program prac sejmowych pani 

Władziny w stosunku do kobiet Polok:
a) W polityce „etycznej“, urno- 

ralnienia i walki z nierządem, eto.: 
Walka o wprowadzenie obowiązkowych 
reform dla służących (obecnie tylko nie
wiele z pośród służby je nosi); zrasztą 
reformy służące kupują na swój koszt.

b) Walka z drożyzną... pończoch 
1 podwiązek, aby sobie młodo panny 
same mogły jo kupować, a nio oglądać 
się o to na mężczyzn, gdyż wiadomo 
jakie' to smutne skutlf pociągu za 
soba...

c) Walka o ustawowe prawa ko
biet do bicia swych mężów, kochanków 
oraz eTiperówek na wjecaoh.

d) Ze względu na nieprzyzwoitą 
literę — pod tym punktem narazie nio 
niema. Zobaczymy, co zrobi p. W ła- 
dziua w Sejmie!

e) Nad dalszym ustaleniem pro
gramu p. Władziny pracują Gdyk, Wła- 
dzina, IłaraBz i inna Ósemka. Dalsze 
losy programu opowie stary znajomy 
Pyta...

Dwie kobiety sąsiadki kłócą się... 
Jedna:

— Ty posoko, cholero, draniu!.. 
Ty... Ósemko!

Druga mniej mówi, ale na dźwięk 
ostatniego wyzwiska —■ wali w pysk, 
ie  a l  miło, wołając:...

— „W szystko bym ci darowała, 
ale Ósemkę? Masz, cholero! Ja Ósem
ka? Ja, porządna kobieta!? Matka i żo* 
na! A ty garnkotłuku!

A pan Pyta pracuje! Jeszcze jak! 
Agituje na prawo i lewo. „Synat josz- 
cze przecie*! A sam, jak wiadomo kan
dyduje! Obecnie sprawdza, czy wszy
scy jego znajomi i „kuudrtiany, klejonty 
iut^resowniki, spólniki- mają prawo 
głosu — bo przy wyborach do Sejmu, 
jut, już mieli oddać Ósemki do urn —

ką doskonałością, jak gdyby słowa ick 
dochodziły do my en uszu. I dzika obe
cnie muzyka przeszła w grzmiąco cre
scendo o ogromnej sile, obaj mężczyźni 
w zaślepieniu rzucili siq na siebie... 
Wszystko zamgliło aię na chwjj -parę. 
Gdy scena nonow-jła ponownie uj
rzałem młodego Francuza, opuszczające
go salon.

Po bladym policzku jego sączył się  
strumień krwi, a ocz.y mówiły o śmier
telnej nienawiść! i chęci zemsty. Zale
dwie zamknął drzwi za sobą—znikłaza- 
raz wszystko.

Lecz muzyka grał» nadał bez przer
wy. Ogniuto^crescen do przeszło ter aż w 
pochmurną posępną melodję.

I aatflo z a c z ą ł e m  powoli p o j m o w a ć ,  
że widzę przed sobą scenę zupełnie in
ną, Odmienną ó d  pierwszej. S ą d z ą c  z 
pochyłości sklepienia i z maleńkiego o-

• kienka, był to widocznie pokoik na stry
chu, całe jego wnętize mówiło a okrop
nej nędzy.

Łóżko pokryte ntcianą, podartą der
ką zajmowało jeden z kątów pokoju.. Z» 
siołem znajdującym się na środku, sie
dział młody Francuz i pisał. łi.*wi joga 
były ściągnięto, a świeża jeszcze rans 
znaczyła sio aa policucu.

(L). c. uj.
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alö im « Komisji p<j wiedziano* ¿o % po- 
wodu u; rv.wlaula lichwy glus im odo- 
br«ii v'; A i lych p iz .c io  8,000 Osemok 
w Lodz» büktila.«

Jakawe.

Sprawy robotnicze,
Zc Soiiązku Cudowbnogo 

ZZP., OdcSział w  Ł od zi.
Komunikuje siq nlnlejszem człon* 

Vom Zwiąż, u, l i  dotychczasowe wyna
grodzenie budowlarzy z dniem 1 listo- 
paca rb podniesione «ostało o 16 proc. 
i vvyncsi: dla murarzy i cieśli mk. 740, 
dia M urarzy przy robotach frontowych 
pi1-. 814, dla kotlarzy od mk. 65S.65 do 
740 i dla robotników (pomoc fachowa) 
mk 510 60 za godziną pracy.

Wzywa się zarazem członków 
Zw ązku do bezwzględnego przestrzega
nia powyższego cennika piać, oraz o 
niedopuszczenie do obniżania zarobków 
przez budowlarzy — ludzi niezorganizo- 
wanych, tj. dzikich.

Żqdania pracewni! ów 
ga zo w n i.

Praoowniey gazowni miejskich w y .  
'stawili żądania podwyżki płac o 60 
proo., a nia o 60, Jak to podaliśmy we
wczorajszym numerze „Pracy“.

I  ż y c ia  in ie l lż e n c i l  p r a t u ł c c e l.

U r z ę d n ic y  a  d r o ż y z n a .

Wskutek niebywa’ego wzróstu droży
zny, która przybrała fermy katastrofalne, 
urzędn:cy państwowi, niebacząc, te otrzy
mali za listopad pensje o 50 proc pod
wyższoną, obliozają swe zasoby pienione  
lyi o na przeciąg tygodnia, poczem staje 
przed nimi troska: skąd wziąć pieniędzy 
na utrzymanie do końca miesiąca? Z tego 
powodu śród organlzacyj urzędniczych od-

Ływa sfę wymiana o konieczneśći
«szez cła fckęjl zbiorowe’ tita rizyAaiUg 
pomocy o i  rządu, W spra* ie tej prz/je- 
idża do Warszawy -del gacja urzęd-.ików 
państwowych z M łopolski i Łodzi, która 
porozumie się z warsza isiiem i organiza- 
ciomi urrędnlczeml i związkiem pracowni
ków poczty i telegrafu, aby wspólnie udać 
się do prezesa ministrów i przedstawić 
mu groźne położenie urzćdników państ
wowych, wywołane drożyzną. Jak dowla- 
dujemy się, urzędnicy państwowi mają do
magać się od rządu wyznaczenia im na 
listopad jeszcze 50 proc. dodatku na u- 
trzymanic się do pens, i grudniowej z wa
runkiem, aby dodatek ten wypłacony zo
stał nie pćźniej 15 b. m.

D e l e g a c ja  u r z ę d n ik ó w  

p a ń s t w o w y c h  z W iln a  w  s t o l i c y

Dn. 31 z. m. przybyła do Warszawy 
delegaoja urzędników państwowych z 
Wilna, w osobach p. M. Łukaszewicza, 
prezesa wileńskiego oddziału SUP. i so- 
kretarza p. K. W ójcickiego. Delegabl 
przybyli celem wręczenia odpowiednim' 
czynnikom w Warszawie memorjalu w*, 
sprawie pozbawienia urzędników ziemi 
Wileńskiej i ich praw, wynikających zt. 
dekretów obowiązujących na tym tere
nie. 0  ile delegacja nie osiągnie pożą
danego rezultatt w drodze audjencji, ma;

ęolecenie zwrócić się do Najwyższego! 
rybunału Administracyjnego. W  wi-k 1 

lenskich sferach urzędniczych panuje.- 
wielkie rozgoryczenie z powodu stosun-j, ‘ 
ku władz do urzędników. Wbrew usta-', 
wie o wcieleniu Wileószozyauy do liże-, 
czypospoljtej Polskiej, która mówi, że ( 
wszystkie, ustawy, b. Litwy Sr, i ZarzJ 
Qyw. Zicm.W sch. pozostają w mocy, je -‘ 
¿Ii inno posiańowieuia w danej sprawie, 
nio zapadną, Role rent personalny dole-J  
gatury rządu stosuje juz ustawy, które 
nie zostały dotychczas rozciągnięte na 
ziemię Wileńską.

I spraiie pstjiti lt » w
(Wczorajsza konferencja).

**“ Wozoraj 8 b. m. o godz. 11-ej 
przed południem, zgodnie z zapowie
dzią, odbyła s ię  konferencja przed
staw icieli Związku Przem ysłowców  
i przedstawicieli Związków Robot
niczych w  sprawie podwyżki płac.

Zo strony Związku przemysłow
ców obecni byli: p. p. Rumpel, Gut- 
ke, Pawłowski, Durski i Gerpert, 
zo strony Związku „Praca** Kazi- 
mierczak, Durko, Ogłowski, Mlotec- 
ki, oraz Czajkowski z Żyrardowa.

Na wstępie przedstawiciele 
przemysłowców postawili pod adre
sem Związków Zawodowych żądanie 
by na przyszłość żądania podwyż
kowe były zgłaszane na dwa ty
godnie naprzód, t. j. by termin dwu
tygodniowy był liczony od daty 
»głoszenia żądań, dopiero po upły
wie tego czasu bowiem przem ysłow
cy mogą wezwać przedstawicieli 
Związków Robotniczych na wspólną 
konferencję.

Przedstawiciele Związków ro
botniczych na to się Die zgodzili i 
iądanie przemysłowców zostało od
rzucone. Następnie przystąpiono do

dyskusji nad wystawionom i ostatnio 
żądaniami podwyżki o 00 procent. 
Po dłuższych wywodach przedsta
w iciele  robotników żądali od przed
staw icieli przemysłowców, by ci u- 
jaw nili sw e kontrpropozycje. Na to 
przem ysłowcy zakomunikowali, że 
po dość należytem rozpatrzeniu żą
dań Związek fabrykantów zdecydo
w ał się dnć podwyżki robotnikom 
25 proc. Projjozyeja ta jest osta
teczna.

Przedstawiciele Związków- ro
botniczych na tę propozycję się 
wszakże nie godzą i odpowiedź 
będą mogli dać dopiero w piątek 
dnJ 10 b. m. przed południem. Od
powiedź uzależniają jednak od de
cyzji swych Zarządów.

Przedstawiciele Związku „Pra
ca“ zażądali, by przy tej konferen
cji była również załatwiona sprawa 
poprawek cennika, . na co przedsta
w iciele przemysłowców oświadczy
li, że tę sprawę omówią na swem  
posiedzeniu i po zdecydowaniu u- 
dzielą odpowiedzi.

K r y z y s  w  m a g i s t r a c i e  p a b j a n i c k i m .
Jak  się dowiadujemy, w M agistra

cie ra. Pabjanic wybuchł kryzys na tle 
zatargu prez. Orłowskiego (bndeka) z 
większością Rady Miejskiej.

Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady Miejskiej pracownicy miejscy 
zgłosili pismo z prośbą o przyznanie Im 
60 proc. podwyżki poborów, wobec sta
łego lekceważenia przez endecką więk- 
fzośó magistratu dusznych żądań pra
cowniczych. (Magistrat składa się z 3 
endeków I 2 ozłonków NPR), M agistrat 
proponował podwyżkę 25 prac. dla u- 
rzędników i 16 proc. dla robotników. 
Prakeja* NPR postawiła wniosek po- 
iroJnl 35 proa—dla wszystkich i o pła
ca aie ptzej Magistrat całkowitej skla<i>

ki w Kasie Chorych. Żądania pracow
ników poparła frakcja PPS i radni z 
Ósemki (1), którzy dotąd przeciwstawiali 
się wszelkim podobnym żądaniom, a
w tym wypadku urządzili tylko jedną 
ze Bztuczek przedwyborczych „Chjeny".

Na tem samem posiedzeniu zostało 
wyłożone diugie £>ismo zw. pracowni
ków komunalnyoh 2 prośbą o wyzna
czenie kom isji, Łtćraby zajęła się ure
gulowaniem stosunków pracy w Magi
stracie, która to. sprawa etale doprowa
dzała d> scysyj między Magistratem i 
pracownikami i regularnie zjawiała się  
na porządku dzienny» obrad Rady.

Fodobna koińisja Lktyczni^iŁtnia- 
ia i s*aiaxła wskutek 84t)vtQw«ma jej

przez prez. Orłowskiego. Po postawie
niu takiego wnłorku prez. Orłowski za
znaczył, że w razie przejścia wniosku 
Magistrat wyciągnie z tego odpowiednio 
ko .sekwencjo aż do podania się do dy
m isji włącznie, gdyż wkraczałoby to —- 
według zdania p. O.—w atrybucje Ma
gistratu. Jednocześnie zaznaczył p. O., 
ia  w omawianej komisji M agistrat u- 
d;:iału nie weźmie.

Na zapytanie dr. Blchlera,. czy Ma
gistrat zechce udzielić komisji potrzeb
nych Informacyj, p, 0 . odpowiedział, że 
M ag is tra t żadnych Inform aoyj kom isji 
n ie  udileli. Dr. Elchler i Inni w prze
mówieniach swych zaznaczyli, że by
najmniej cle jest to podrywaniem auto
rytetu Magistratu, lecz Rada ohciałaby 
mieć bezpośrednie wiadomości od obu 
6tron zainteresowanych w omawianym  
zatargu, aby bez potrzeby sprawy tej 
ciągło nie wałkować.

Charakterystyczne, że z Ósemki 
przemawiał za powołaniem do życia za 
marłej komisji i ks.- Szulo-.- Wniosek 
większością głosów został uchwalony i 
po niejakim czasie p. Orłowski, wraz 
z ławnikiem Hansem, opuścili salę o- 
brad przed ukończeniem posiedzenia. 
Ody p. Orłowski zaznaczył stanowisko 
w imieniu całego Magistratu—dr. Eichler 
wyraził powątpiewanie w prawdziwość 
słów jego ze względu na dwucłr człon
ków Magistratu z ramienia NPR, którzy 
też niezwłocznie wypowiedzieli się, że 
zo stanowiskiom prezydenta Orłowskie* 
go nie solidaryzują się.

Ponieważ p. Orłowski na dwa z 
rzędu następne posiedzenia nie zjawił 
tlę, niechcąo podpisać nawet kurendy, 
Rada Miejska na p siedzeniu w dniu
7 b. u/, uchwaliła wniosek wyrażenia 
votum nieufności p. Orłowskiemu, pole
cając-mu złożyć urząd. Należy Btwier- 
dzió, że on obu tych posiedzeniach, po
mimo solidaryzowania się z popr/odńie- 
ml wnioskami, które sprowadziły kry
zys, endeoja świeciła nieobecnośoią.

Wśród radnyoh pabjaniokich pa
nuje przekonanie, że takie zachowanie 
się prez. Orłowskiego wywołane było 
jedynie chęoią stosowania obstrukoji, 
nie zaś skutkiem przyczyn rzeczowyoh.

Z d e m o l o w a n i e  K a s y  C h o r y c h  

w  P a b i a n i c a c h .

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych zgromadził się znaczny tłum przed 
lokalem Ambulatorjum Centralnego i 
Biura Powiatowej Kasy Chorych, które 
mieści się w b. szpitalu fabrycznym fir
my Krnsche i Knder. Tłum podburzony 
przez agitatorów chadeckich i komuni
stycznych wtargnął do wnętrza i zdemo
lował urządzenia Kasy Chorych powo
dując bardzo znaczne szkody.

Poturbowano Komisarza Kasy Cho
rych p. Gwiaździńskiego i jednego z 
urzędników.

Ambulatorjum i biuro je s t  dziś nie
czynne.

Tyle notatka reporterska.
Pakt zdemolowania Kasy Chorych i 

zniszczenia majątku powstałego ze skła
dek robotniczych musimv bezwzględnie 
potępić. Jeżeli Kasa źle funkcjonuje, 
należy starać się o®zmiany czy to na 
drodze sejmowej, czy w Ministerstwie 
Pracy, w żadnym wypadku nie wolno 
dopuszczać się gwałtów i niszczyć mie
nie, które powstało z groszy robotni
czych. Tylko takie ciemne żywioły, jak 
opłacani przez fabrykantów agitatorzy 
chadeccy mogą dopuszczać się tego ro
dzaju wybryków, jak demolowanie lokali 
jnstytucyj robotniczych.

IHti lii.
Kalendarzyk.

D złi Teodora 
Jutro Andrzeja /

f /  — Tfftorj eto Rady fefty Lefcsrsk.’*}.
Zgodnie z ustaw ą w  dniu 10 grudnia r. 
b. odbędą się wybory do Rady IzbyjTLe-
karskiej w lokalu województwa łódzkie
go. Uprawnionych do głosowania w Ło
dzi 1 i * s t 2 . '3  lekarzy, a w starostwach wo
jewództwa 143 lekarzy. W myśl ustawy
o izbach lekarskich, o ustroju i zakre
sie działalności tych izb, lekarze wyżej 
wymienieni wybierają 24 członków. Wy
borcy mogą składać swe głosy bądź oso
biście, bądź za pośrednictwem poczty w 
liśc ie  poleconym. bip

— Dzieci rosyjskio do Belgji. Dnia i  
b, m. 50 dzieci, sierot rosyjskich prze
jeżdżało przez Łódź do Belgii, doki^i 
wysłane zostały przez Polski Czerwony 
Krzyż.

Staraniem i kosztem Oddziału Ł ó d z 
kiego PCK. dzieci otrzymały na stacji 
gorące obiady i cukierki przy obecności 
delegatek z Komitetu Poł. Czerwonego 
Krzyża.

— Przewiszieaie umysłowo chorych z» 
szpitala Kochanówka do Kocborcwa. N a  po
s i e d z e n i u  M a g i s t r a t u  dnia 24 p a ź d z i e r 
n i k a  r .  b .  u c h w a l o n o  p r z e w i e ź ć  w s z y s t k i c h  
u m y s ł o w o  c h o r y c h ,  m i e s z k a ń c ó w  n u  Ło- 
d / i ,  l e c z ą c y c h  się  n a  r a c h u n e k  m i a s t a  
z e  s z p i t a l a  w  K o c h a n ó w k u  d o  z a k ł a d u  
p s y c h j a t f y c z n e g o  w  ł y o c b o r o w i e .

W przys/iośoi umysłowo ch o rzy ’lek
ko, kierowani będą bezpośrednio doi z a 
kładu psychjatrycznego w Kocborowie, 
zaś clężko-chorzy ,do szpitala w Kcfcha- 
nówku.

Przewiezienie ohorych do Koc boro
wa nastąpi w dniu 21 listopada ir. b.

— Wrogowi* prohibicji. Mimo suro
wych kar nakładanych na zwolenników 
Bachusa, władze bezpieczeństwa puls i sa- 

j  nego w dalszym, .ciągu interwencją w 
związku 7, zakłócaniem porządku publicz
nego przez upijających się obywateli, 
Znów pociągnięto do odpoAviedzialnośoi 
Gustawa Brajera, (Nawrot «4), Francisz
ka Pądzikowskiego (Pabjanicka *5.3), 
Mieczysława Szeligowskiego (Zielona 12), 
Kazimierza Swineckiego (Pomorska,. 21), 
Stanisława Jasińskiego (Piotrkowska 72), 
Antoniego Sławieńskiego _ (Odyńca 7) i 
Michała Kramerczyka (W ilcza 7). (bip

— Wóz pod tramwajem. Przy ulicy  
Piotrkowskiej 272 na przejeżdżający 
wóz fabryki Stelnerta po wożony przoz 
woźnicę Krzymuskiego Adama, naje
chał tramwaj nr. 203, prowadzony 
przez motorowego Matejczyka. W spra
wie powyższej spisano protokuł, cekin  
pociągnięcia go do odpowiedzlalnoścllot.

— Potajemny ubój koni. Przy ulicy  
Sosnowej nr. 16 w mieszkaniu Zalew
skiego przeprowadzano rewizję i wy
kryto 320 klg. m ięsa końskiego, pocho
dzącego z potajemnego uboju. Koninę 
p::cBł>łno do Rzeźni Miejskiej, winnego 
zaś pociągnięto do odpowiedzialności.lot.

— Wyrodna matka. Przy ul. Łąko
wej 8, w brumie domu znaleziono pod
rzuconego -noworodka pici żeńskiel. 
Dziecko przesłano do Żłobka i w szczę
to energiczne dochodzenie, celem  wy
krycia i ukarania winnej. lot

T ea tr , m u z y k a  i s z i a k i .

Teatr Kiejsk!, Cegielnlana 63.

Dziś tj. w czwartek Teatr Miejsk 
daje »Peer Gynt“ H. Ibsena. Prenijero- 
wa obsada z p. K. Adwentowiczem w 
roli tytułowej. Orkiestra symfoniczna.

W piątek dla Zrzeszeń rob. i inte- 
lig. Świetna komedja pt. „Brzydki Fe- 
rante", z p. K. Adwentowiczem w roli 
tytułowej.

W sobotę dla młodzieży szkolnej 
po raz ostatni „Wąsy i peruka“. Bilety 
do nabycia w kasie Teatru.

Z giełdy warszawskiej.
Notowano!

9
Czwarta

Wschód siońca. 
Zachód „
Wschód księiyca 
Zachód

7 rn, 36
6 m. 02
5 ra, 56
7 m. 68

— Zwolnienie ręcznika. Niektóre pułki 
j u ż  otrzym.iły rozporządzenie zwolnienia 
rocznika 19C0 przed 15 b. m. Zwolnienia 
podlegają ci żołnierze z te^o rocznika, 
którzy już ukouctyli służbę dwuletnią. Nar 
tomiast ci, których później wzięto do woj
ska, a przeto jeszc-e nie ukończyli tego 
okresu Ł ’ u?.by,  po;:osłają nadal w wo,'sku. 
W i e l u  i  tych, którzy mają być zwolnieni, 
a mieszkają w innych miastach, otrzymuje 
urlop na wyjazd do domu w celu »pro* 
wsdzeuia cywilnej odiis2y.$ '

Dolary 
Marki niem. 
Franki franc. 
Franki belg.

lT>,7'25
2.30
I0l2

940

W  üiälfis M M  w l i l i i
Łódź, 8.11.1922 r.

Dolary -  S t  Z. gotówka 
Franki belg. gotówka 

czeki
Franki fr. gotówka

„ ,  czeki 
F. angielskie gotów ta

• czeki 
Korony austr. gotówka 
Korony czeskie gotówka 
Fr. szwajcarskie czeki 
Marki niemieckie gotówka 
Marki niem. czeki

820.— 9 3 0 .-  
915.— 930.— 

1015.— 1025.— 
1019 .- 1025.— 

70200—705OÖ 
7G800—710)0 

21.75 22.50 
600.— 615.—

2,10 2.20 
1.80 2.20
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3 D z i l é » i N a j n o w s z e  a r o y d z i e ł o  ś w i a t a  I
l i t i s m o w H a  o p o w ie ś ć  
o I r z e o h  ¿ w ie c a c h  w  
6 -c iu  o d s ło n a c h .  — —„Męcząca śm ierć

Jest to wielki ekranowy poemat o miłości i śmieroL potężnafopcwieść o walce śmierci z miłością, wstrząsająca epopea o radości życia i zwycięstwie
Kolę główną odtwarza B. GCtzke, ten sam, który zastanawiał, wzruszał t nieziemskie śnienia budził jako

,loghatt w „Indyjskim grobowcu*, .Męcząca śmierć“ stoi pod każdym względem wyżej nil „Indyjski grobowiec“.
Akt l-a*y dzieje s t '  na storni Akt S-gl na drod*e do ptokla. A kt 9-el w W enecjt Akt 4-ty w Turojl. Akt 5-ty w Chinach. Akt O-ty na drodze mlęday iyciem a Amlnrelą.

Utwory muzyczno w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod kierunkiem M. LBWAKA.

śmierci.

K i n o  S p ó ł d z i e l n i

l i t f l V M
ul. Sienkiewicza 40.

Dzié i dni n a s tę p n y c h .
■KMHE

T R Z Y  C I O T K I
L E D A  N O V A .Pełna humoru farek w 6-oiu aktach. — • — — —

W ro li h ra b ia n k i E lw iry  u lu b ie n ic a  pub liczności u rooza 
06QBY: Hrabia Brotlund, pan na Brctlundste. Hrabianka Elwira, jeęo aioBtrzenica. Jorzy van Straaten. 

Kuneguuda van Straaten i Monika van Straaten, stryjenki Jerzego. Narcyza . de Chypre nr. van Straaten. 
Tem istekles de Cupre, je j małionek. Dr. Lernes, rejent. Dr. James Wood, psychjatra.

Mnayka pod kl«r. Z. BANDO MiHB8KlBa©. 
Początek pr/edatawień w aobety, niedziele i świata o gedz. 8, w dni powszednie o 5 p. p., ostatni seans o 9.15 w.

W A & k s  DU Cłlonków RpółiU. Pracowników PaAatwowyoh m ilk a  50 proo.
O la traędników  Padatwowych 25 proo. ra  wyjątkiem aobót, ntedeieł I fiwtąt.

Bank Powszechny
Spółdzielnia z nieogr. odpow.
Ł ó ń i ,  S ie n k ie w ic z a  4 0 .

dawniej
Spółdzielnia Kredytowa Rzemieślnicza.
P riy jm aje  wkłady na oprocentowania według umo

wy, udziela poiyctek awolm eałonkom 1 aałatwia waaalM*
e*ynności bankowa.

Kasa Banku caynna codalennle od godi. 9—2-gloJ 
I we wtorki, czw artki i soboty od goda. 5—7 w.

D o p r a c u j ą c y c h ! !
Każda rod zin a  może się  za
opatrzyć w biała towary (b ielii- 
niane) gotowe damskie palta i 

yeaienne i zimowej, go
towe męskie palta (jesienne i zi
m owe) Switry, purpury, pościelo
wej barchany, flanele. surówki

i inne.

WYPŁACAJĄC KATAMI
„ W  Y  G O  D A  P O  L “
KONSTANTYNOWSKA 3 w  podwórzu. 

O g ł o s z e n i e  z a c h o w a ć .

L eczn ica  ch o ró b  z ę b ó w
Lekarza-dentysty H . P R U S S

145. Piotrkowska 149«
r ^ r  K ia  k l a s y  r o b o t n i  o *  oj. * ^ |

2& p lo m b o w a n ie  o raz  w p r a w ia n i«  s f U «
i.... u— i o p ła t a  p o d łu g  t a k s y .

Powrócił.
Choroby eWrn*, dr<5g moot»* 

wych 1 weneryczne 
ZIELONA 8 (12—1 1 4—6).

Ur. med.

Choroby kobisc* i akuszerja

ul.- Konst&QimosikQ 31
przyjmuje od 5—7 p. pt

Józef SZODilJCER Dr. SZUMÄCHEB
akuszerja i chor. kobieca.

POMORSKA 7.
Przyjmuje od 3 do & po poi.

ckrooby ckbnw I wen try  « u s  
6*dx. jn y Jj fr—7, w 

łwłętfe od 11—1 ją ł .
B£N£DTJCZA

DRUKARNIA AKCYDENSOWA —

„ P R A C A
—  ŁÓDŹ, UL. PEZKJAZD i* 8.

w

V "

i

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
RCMŚOTY DRUKARSKIE NP.: IU -  
CHDNKI, BLANKIETY, CYRKULA- 
RZ8, KW1TAJWWJ87.K, A V i S Z E, 
PROGRAMY I T. P. — DLA STO
WARZYSZEŃ I ORGAN. ROBOTNI- 
OIYdH ZNACZNE (WCĘPSTWO.

zELiGSONOWA D r. D u tk ie w ic z  9.?ifrsz8n.ia- ?rolin9-

Dr. E. SONENBERG Dr. Z n w i  Ługowski

Przyjmuj« o4 11—fc w SM«d*- 
le 1 Awleta U  i - i  

UL S Sierpnia (Jł—iirtyttte  L 
Choroby kobiece, tU ra a  I W  

neryc»«  (kob.).
Ua iwanie włosów na twamy 

elektrollsą.

DENTYSTA

Ł  K O P R O W S K I
K etrk ev sk a  *5.
6odi p n t o d  10 -  3 

I «4 * — 7, próe* niedałoL

Ordynator Szpitala Miri- 
sUogo dla chorób skórnych 

l wenerycznych.
P i o t r k o w s k a  5 0 .

PniyjBrtJa: «4 8—U  I od Ł - ł

D r. m e d . B R A U N
S p e c j a l i s t a  

Chorób woMTycaych, skór-

Południowa 23.

AAA Kupuje meble,
dywany, garderobę, matzyny do 
szycia, pł»c<| najiepte), Welnreleh, 
Benedykta 19. 2814—30
lAnla 7[Xl z»triiu|l na alley 
”  Piotrkowskiej Szary wllc*ek 
3 aleslęczny, wabi ai; .Łuka* 
odprowadiió za wynagrodzeniem 
»1. Piotrkowska M 78, w. 8.
/ jcla ' ilaneła zagubiła dówó 1 o - 
U  soblat rydtny to d z L
l/lac« y ó sk i Adam zagubił do- 
** wdd onoblsty; wydany w
Łodzi.__________-________2870-3
TMa^kowiak Franciszek zagubił 

dow6d jołoblaty, wydany x  
Ł o d rt 2873-3

Dr. L. PR9B0LSKI
POWBÓG1Ł.

S p e c j a l i s t a
Ciarćb (kóreyeh, włositr, 
wenerycznych, aooxoplelo. 

wych, leczenia światłem 
(lampa kwaroowa) 

cd 0—2 I 5—8 od 4 -5  
dla Pań 

ZAWADZKA t t  t.

I*cę 100 p ro c . d ro a e | xa złoto*, 
s re b ro , b r y la n ty ,  z ę b y  a to n z a a , 
g a rd e ro b y , k a p y  p lu a z o w e  o raa 
sz a ł*  cza rn a . P ro a zę  a ię  p ra e k o -  
n a i .  Z a c h o d n ia  M S I ,  p o p r ia a z n a  
o tc y n a , 1 p  m . 13. L . M ili tb . 2 8

M eble!!!
róAaaa a p n e d a i f i  l i m a  
J. P ie c h o ta  s o l id n e j  r a b a «  
ty .  Proalmy o »wrócenie baoa- 
ne) nwagi, te r f re g le  p ię t r o  
n ie m e  n io  w a ^ t l e e g o  ai 

p l . r o ia s o m  p io t r e m . 
SIEOXIEWIOZA 59. 

oficyna, drugie wejśoie 
d r a g le  p i^ t r e ,  m ie a i ,  28.

P o i l i b y  , r a l ' £y dfobne ilu- 1 (U U O /i sarskle ro.'oty, [x>-
trzebay do 
Pnate 19.

lecznicy .U n i t i a '
2971—ł

Przybiąkal się pies,
rasy wiłtzej, prawy wlaielolel mo- 
te  odebrać za zwrotem kesttów 
Ul. Tokar^ewatlogo 19. Grzybow- 
«kU___________________ 2874—3

Potrzebna SjSwISr
nana a handlera, do składu wę
dlin, Brzezińska H 36. 2372—

Potrzebna w
17 1 w y ż e j — od  zaraz ul. P r* e
jazd 43, ro. 7. 2377'?

D r. J. SZREIBER I Kalosze ki «tomowa,

Chereby
f  SIENKIEWICZA 9. 

P rz y jm u je  od 5— 7 pp.

ciepła bielizna
F ran cn łk i M aparyn 
Petersiłge, Ptotrk. 83.

W itk o w s:a  Ksawera, z i g u b l ł i

Nauczyciel "  Jf6n
S i r i 5 ! t a ; -  t y u c ,,; . . .  * Z B . . .  3 g s ł
Adminiatracja .Pracy*. 2S 32-3  TT_P*“ P.ort nícm¡,;ckl.- ^ dmI

Potrzebny chiopieo
do posyłki, Sienkiav.lcza Mi 105,.
„Arier Eger*. Zgłaszać się od 
tt do 10 rano. 2878—1

Łodai i kartę 
K. U.

p o w s ta n i a  z  P.
2 8 J1 -3

R o b o t n i c y  p o p i e r a j c i e  s w o j e  p i s m o  „ P r a c a
ti

" W 5 3 » w o i" 4 « ü i W i j i i s i a j i t r o r
%

^iW-iono w  ^nikarni ^PracA^^'Prasjazd 8. ~ Ucdaktor odpowiedłioluy PÄWKL UUliAiNLAli.


